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W I A D O M O Ś Ć !  WOJ ENNE.
Z a w a rc ie . Wiadomości kraiowe. Krółewstwo Polskie. 

N iem cy. Szwaycaryia. Francyia. W łoch y , 
używania zapachów. (Dalszy ciąg.)

  W iadomości zagraniczne naynówsze •.
Rozmaite wiadomości. —  O początku i

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
P a t r y o t y c z n e  O f i a r y .

( W e s z ł o  do  K o m ite tu .)
Od Akademii Połockiey W  W . X X . Jezuitów

przy piśmie Rektora oney W . J .X .  Aloizego 1 gui­
des a do Redaktora gazety Pilskiego In w a lid a
przysłano ruhli ass. -zoo, s których 100 rubli olia- 
rownne są przez Jenerała Towarzystwa W . J. X .  
Tadeeusza B rzozow skiego .

— Z rozmaitych m ieyść w eszło  w  miesiącu 
Marcu iuź to przeSypane do Komitetu, iuź to do 
redaktora lubli assy gnący inych 434 *̂

1 e ten zh u rg a , i S* JMar c a.
Członek Rady Państwa Tayny Radca Xiąże 

S o ł ty k o w , W skutek prozł y , i przez wzgląd na sła­
bość zdrowia P a w i i t o ś u u  iey  irwolnionym został 
od wszelkich obowiązków' służby.

y. b. m . K aym iłościw iey mianowani zostali 
^W aleram i Orderów •• S. Anny l.k lassy: rzeczy- 
Vvisty Radca Stanu, Półtawski CywRny Guberna­
tor ’u ulTnin . 2. klassy: Sędzia i . Departamentu 
Guberni) * ** ' “ * ‘ ' ‘Gubernii Czerników skiey Maior Skoro/iadski.  
3. klassy; Polic mistrz Starodubowski Maior W i ­
szn iew ski ; Horodnkzy Miński Sztabs-RotmistrzV / J  i ł j J J l S K l  i . / . i a i j o - i i ” -------------  -

L e s z c z y n ; Uorodniczy Mirgorodzki Radca Ty tu-
1817

lam y J a n ik o w s k i ; służący przy Mało-R ossy iskim 
Jenerał-Gubernatorze Radca I y  lulamy X ia le  B a -  
r a lo w ,  Alexander O lo lu ń s k i ,  Adryian Ł a n tu -  
cliow. S. W łodziir irrza 8. klassy : Czermhowski 
Cywilny Gubernator Radca Stanu B alow icz .  l\. 
klassy : PolicmislrzKremenczukski Radca Nadwor­
ny K is ie le m ; służący przy M ało-R ossyiskim  Je­
nerał-Gubernatorze Radca Nadworny K rassowski.

 _ Nadzwyczayny Poseł Króla IN idei .'andskiego
znayduiący się przy Dworze tuteyszym , dnia i 3. 
Marca dawał wielki obiad z okazy i odebraney po­
kąd an ey nowiny o sczęsliwym połogu X ięźney  
d 'O range ,  J e j  Cesarzcwicowskiey M ości TT lel-  
kiey Xiccin e y  R o ssy ish iey  A n n y  P a w e o w n y .  

Znaydywali się na tym  obiedz.ie Posłowie : W iel- 
kiey Brytanii i Francuzki, w iele Jenerałów , pier­
wsi urzędnicy Dworu , J. C . M. Jenerał-Adjutanci, 
M inistrowie, Senatorowie, i w iele Inny ch znako­
mitych osob. M ieczorem dcm Posła rzęsisto był 
oświecony. Całe miasto b y ło  illuminowane iakjj 
W dzień swietney uroczystości wstąpienia na trer 
i \  ayiaśnicyszego Cesarza A  L e  x  A N  D n A .

O ś w i a d c z e n i  z  w d z i ę c z n o ś c i .

Prz\ wyysciu JSaywyźcy  mnie poruczonegoV\ ił 
manstrnndskiego pieszego pułku z miasta U  rys• 
W M ohilowskiey gubernii na Białorusi leżącego
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w celu odmienienia za N ayw yższym  roskazem kwa­
terunku, m am  solne za obowiązek vv imieniu ca­
łego towarzystwa Officerow wspomnionego pułku 
oświadczyć całemu zgromadzeniu szlachetnego o- 
bywate stwa powiatu Orszahskicgo nayprawdzi- 
w sz, wdzięczność , za okazaną w czasie kwaterunku 
dla pułku naszego braterską, i prawdziwym pa- 
tryotyzm em  tchnącą gośćinnność. Siady leszcze 
niezatarte bytności okropnego liieprzyiaciela , uie- 
przeszkodziły bynayniuiey szlachetnym obywate­
lom okazania nam prawdziwey przy chy Inośći. 
Nad nicze.n się mezastanawiała wspaniała szlachta, 
aby tylko naszemu pułkowi należyta zrobić wy­
godę. i akowe postęp! i szlachetnych Białorusinów 
wzbudziły w sercach naszych niewygasła wdzię­
czność którey publiczne oświadczenie towarzy­
stwo obcerów mnie poruczyło. 

uo. Lutego rhSiT roku.
, Pułkownik B estuzew -R um in .

K  r o l e w s T w o P o l s k i e .
■z? K alisza  , 2. M arca.

. , S7,<oła W oiewódzka Kaliska przeieta żalem , w 
taki słusznie strata X . O. Kopczyiukiego  wprawić 
każdego winna była , na wniosek W . Sobertin  
Z R. postanowiła obchód żałobny pumiatce iego 
poświęcony odprawić. Dnia wczorajszego z przy­
zwoitą ceremouiią odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele X X . Franciszkanów, które, oprócz licznie 
zebraney publiczności, wszystkie Magistratury 
mieyscowe iako też i korpus Kadetów , przyto- 
mno-cia svvoia uswiotnić raczyły. J  \V. \  
wicz i )ffi<yiał Kapituły Kaliskiey Kanon! Kat 
Gnieźnieński celebrował mszą , po którey J \ .
C ckan Kaznodzieja m iał stosowną przemowę. Po 
odśpiewanym kondukcie J P. Dziaka,'.ski Profesor 
1 zyka i Lit. Polskiey , w obszerney i trafney mo­
w ie, winną oddał zasługom zmarłego pochwałę. 
Zakończyły obchód dwie mowy , miane przez 
uczniów Klassy VI. Szkół tutejszych Gątkiewicza  
1 -Buczyńskiego.

W I A D O M O Ś C I  Z A P .R  A N I C Z N E  
N A  Y N O  YVSZE.

N  ( E M C T .
Z ' Sztu tgardu  , /J. M arca., Uważano iż naród z wielkiemi oklaskami prze­

prowadzał Króla na zgromadzenie stanów, przed 
dwoma zaś laty kiedy s. p. Król oyciec Jego po-j 
dohnąE odbywał uroczystość, nie okazywano źa- 

nych oznak ów radości. Król powiedział mowę 
z uczuciem, i s przyzwoitą powagą, która silne zro^ 
o iiaua  wszystkich wrażenie.
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Munster baron Szteyn  wyiecliał stąd dnia wczo- 
y szi go wieczorem. , owrót iego do Sztutgardu 

as chyba w les.eni nas, ,pi. czasie pobytu w tey 
stolicy często sie naradzał s człon ami zw ierzchni 
sc, rozmaity ch , a , sczególuie z szlachtą. Kilko 
dniami przed wyiazdem otrzymał od Króla e t m -  
plarz drukowany konstytuzyi oprawny w axamTt

wszystKicii clworow zugranicznych.
W  i , f '  Atuuic/t j 6 .  Marca.

I W skutek konkordatu zawartego z dworem Pa­
pieskim, ale leszcze nieskończonego, maia sfe usta-

hhka^  ■ - ̂/ e' f . . 1 s/,CsC biskupstw mianowicie: w
* « « « « ,  Begeusbourg,rru tLzuourg  i Speyer,

r r -^ / /  led u ia , g. Marca.
brano tu doniesienia od Dworu Por-

bifnaS‘V\ -  * l5reZ-y " 1 Roz,,miei1 iż n°wo zaślu­biona Xiezna ostatnich dopiero dni Lipca opuści 
brzegi starego ładu. 1 1

W I ryescie w zupełiny  iest gotowości.
. 'V : a  kupieckich domów w Fryescie znanych

towabc80 mien,a 1 bandlowey reputacji zbankru-

-  Powiadaią, iż p . Letycyia  otrzymała no 
i zwolcme odwiedzenia rodzinv • , - *

p f . ^ i  •• , av  SVVP,PJ  mieszkai icey
i w Fleymburgu, i ze wkrótce tam przybędzie. ‘
| — i owiadaią także iż Pani M urat wchodzi
i W śluby małienskie z Jenerałem  M agd o naL< Lem 

który pierwiey b y ł w służbie Neapolitans iev 
po tern towarzyszył tey Damie w podróży, a teraz 
się znayduie w zamku J7<?ymburgskirn

S z w  A V c A R Cy t a '

A- I , -  ? B era e’ 6- Marca  
V. okolicach « n e ja y c h  ma b jd i  wkrótce wy- 

bttdewnnaCerltowgreckiego „ W u ,  p™, M

»  instytucie 
skim  musiała dadz do tego powod.

F  R A  N  C Y A.

S P aryża , 7. Marca.
Kapitan Cwardyi Xiaże M ouchy wysłanym  iest 
h ruxelli, s powinszowaniem sczesliwie odby­

tego połogu X ięźney następczyney, ■'
Xie/na Berry zachorowała na odrą. Doktorowie 

ufrzym ni, iż w krótrę powróci do zdrowia, liul- 
efy ny o stanie iey c.u roby podpisy wane są przez 

Aięzn eR egg io . Poseł Rossy iski Pozzo d i B or go
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wyszedł z niebespieczeństwa, ale zawsze iest 
ieszcze słaby.

Mieszkance Paryża uskarzai j się na ciągłe deszcze j 
i czas wilgotny , a w Langwedoku askarzaią się na 
straszne upały, które tak silne by ły  w Styczniu, 
ta icli ledwie w czasie nay gorętszego lata doświa­
dczyć można w Czerwcu.

W L O C H Y .
Z  Neapolu  , 15. Lutego.

*4- Stycznia dało sie czuć w Królewstwie na­
sze ni w prowiucyi Muzarskiey nad pomorskiemi 
b r z eg a m i Sycy Iii trzęsienie ziem i, 18 tegoż m ie­
siąca dało się czuć powtórnie. Większa cześć 
mieszkańców musiała szukać ocalenia w polu opu- 
sczai ic domy , które iednakże niebyły wywrócone. 
Trzęsienie takowe ziemi rości jgało sie ab do okolic 
miasta Sainbuco; nieprzyczyniło iednak żadnych 
strasznych klęsk.

o O /  M U T E  W I \  D ) M O S C I.
W  Rurgu , niedn’eko Magdeburga, \ .  b. m. tak 

straszna by ła burza, i i  wszystkie dzwonice i wieże 
drżały lak od trzęsienia ziemi. Całe lasy zostały 
wy wrócone s korzeni, m ur otaczaiący miasto Hurg 
zapadł i przywalił kilka domów , wiele ludzi po­
kaleczeni zostali.

—  Powiadaią Że Xięxną W a li i  wybiera się w 
powtórni podróż do Persyi, zamierza długi czas 
mieszkać w Ispalianie. Rozmaici artyści i wiele 
ludzi uczonych maią iey towarzyszyć.

,— Następufący przykład dowodzi iak człowiek 
w potrzebie wiele może wytrzymać : Okręt Ame­
rykański rozbił się nabrzegach iedney skały 8 i ') 
roku. Maytkówie ieden po drugim umierali z głodu, 
a pozostali ieszcze przy życiu dla utrzymania onego 
pożerali trupów zm arłych towarzyszów , lecz 
śmierć iednego z nich tylko zostawiła nazywaiącego 
się Kassinov. Ten ziadłszy ciała iuż nadpsute, 
zawiódł się w nadziciach, iż one go pozbawią >ii' - 
sczęśliwego życia. Dla zaspokoienia głodu zaha­
czał krukiem, który od rozbitego pozostał okrętu 
świnie morskie, a przez rurkę od pistoletu prze- 
pusczaiąC wodę, m orska, odbierał iey nieznośną 
gorycz, i m ógł gasić pragnienie. W  tern okro- 
pnom stanie przeżył 1 pa dni. Drugi Amerykański 
okrędt przeehodząc taż drogą , Wyrwał go z stanu 
**ad smierę, okropnieyszego.

O  początku i uzywaidu zapachów.
(Dalszy ciąg )

Co się tycze m irry , wszyscy starożytni dowo­
dzą iey pochodzenia z krain wydaiącego kadzidło.

Pliniusz mówi : « Prawda , iż z Indyy przywożą
; pewny gatuuek m irry , lecz rodzaiu daleko podiey- 

szego, niż iest m irra Arabii Szczęśliwcy. » —  Pan 
Bruce zapewnia, iż m irra wyprowadzoną iest z 
krain ościennych Abissynii ze strony południowo- 
wsciiodniey; Em fress iest mieyscem , do którego 
Afrykanie zewnątrz Afryki przychodzą ią przeda- 
wać ; stamtąd zaś posyłaią ią do portu Azab w 
cieśninie liabelmandel. Nieszczęściem, Pan Bruce 
nie widział samego drzewka, a nawet nie m ógł 
gałązki onego dostać. Lecz, co mówi o postaci i 
naturze m irry  , czytać można opisy zupełnie -ró- 
wnaiace sie starożytnym , tak dalece, iż nie raz 
moźnaby ie wziąć za prostą kopiią tamtych. Ody 
teraz dodamy do tego, iż botanista Portugalski 
Lureiro  zapewnia, że odkrył w Kochinchiuie, o 
dwa tysiące pięćset mil (lieues) od A fryki, gatu­
nek lauru, który podług niego wydaie prawdziwą 
m irrę starożytnych, niepewność ta , co do pocho­
dzenia m irry , niemoŻe bydż prędzey rozwiązaną* 
aż się dowiemy o skutkach badań 1 .orda V alentia  
11a brzegach wschodnich, tych to intereśsuiących 
krain, których oświecona polityka Anglii od pół 
wieku z oka niespuszcza.

Przeydżmy teraz na brzegi E u fra tu , gdzie B a ­
bilon i Suza by ły  niegdyś dwa główne sieddska 
zapachów. Assyrya i Mezopotamiia dostarczały 
cieczy olejowatey gatunku ampmuni , którey , 
mniem am  , ówocześni z pewnością nieznali. b y ł 
to ieden z zapachów naymocnieyszych ; używano 
go przy pogrzebach- Oleiek Assyryyski uży wany 
przez fabrykantów zapachów, podług Nonnusa 
b y ł ,  iak rozum iem , oleykiem Sezamu. N a r d y 
zapach drogi , który Damy Rzymskie , podług 
Juwenalisa , chowały dla swych kochanków, 
m ia ł, iak m niem ano, pochodzić z Persyi. Nie 
można w ątp ić , aby to nioby ł  u amin 1 in tlica , 
albo przynaymniey iakiś bliski gatunek. Planta ta 
opisaną by ła  przez sławnego W illia m  Jones w ba­
daniach Azyatyckich , i przez B laiJia, gdzie na­
wet iest iey rys podług Lureiro. Korzeń planty 
cos bus arabicus służył także do roboty maści prze­
nikliwego zapachu ; lecz inkby na złość swemu 
imieniowi , ta planta rośnie właściwie w fnrlyi. 
Z tćm wszystkiem pewni iest rzeczą, iż Mekrau i 
Kerman , prowineye wschodnie P ersy i, wydają i 
enstus, i uard Indyyski. Strabon zapewnia-, iż 
podczas przechodu Alexandra przez dzisiejszy 
Mo kran , kupcy Fenicyyscy , którzy szli za woy- 
skiem, poznali fam wiele rodzajów tych aromatów, 
które zwyczaj nie przychodziły im  z Arabii Szczę-
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śliw ey. K lim at tam eczny iest dogodny dla roślin tych  zapachów , ieśli niem i Chińczykowie han- 
zapachow ycłi; róże z Szyray i z K erm anu w ięcey d lu ią , dostaią. Również nic nie przeszkadza, 
m a iąw o n i, niż wszystkie inne znane uam rodza ie , abyśm y się niem ieli chw alić , i i  dostaiemy w  E u- 
i ustępnią w niey tylko sław nym  różom  z Kasze- ropie sandału i aloesu kalam ha iak i benzoenu, i 
m iru , z których wyciągaią ów drogi oleiek różany, z nich robiem y zapachy. Lecz zw ażyw szy , iż 
ty le  sław iony na wschodzie, a który Pan L a u g le s  drzewo aloesu ka laviba  przedawane iest w Kanfo- 
W uczoney swey rozprawie opisał. , nie w  równey wartości ze zlo tem  , że naturaliści

C ynam on i Kassya w chodziły zapewne do zbio- nie wiedzą dotąd , z iakiego drzewa pochodzi praw - 
ru  zapachowa starożytnych , a wchodzą i dziś do dziwy benzoen; tedy tak w ty m  przedm iocie, iak 
zapachów w schodnich; lecz nic niem a bardziey i innych przy chodzący ch nam  z C h in , wątpliwość 
niezrozum ialszego i bardziey zamatwanego nad nay lepszy m  iest środkiem .
opis , w  którym  starożytni m ów ią o tych dwóch 
substancyach, które nie w p rost, lecz przez ręce 
rozm aitych narodów dostawiali. —  Nadto , nada­
wali nazwiska C innam onum  i C assia  substancjom  
bardzo różnym od isto tnych , ale które przez swóy 
zapacli podobne b y ły  do tych roślin arom atycz­
nych Indy jsk ich . —  Przedm iot ten trudny roze­
brany iest przez P . C orrea de Serra  w Słowniku 
umieietnośc i przyrodzonych.

Indya w  w łaściw em  znaczeniu dostarcza ieszcze 
fabrykantom  zapachów drzewra hebanowego. Na­
zwisko to b łęd n e  obey m nie  w handlu w iele rodzai 
drzew a tw ard eg o , ciężkiego, i które paląc się 
roztacza zapach przyicm ny. —  Starożytni wspo­
m nieli iuż o kwiatach pachnących Indy j skich , po­
m iędzy którem i iest M im usopo  e len g i; n iem i to 
posypuia dzis pościel, z nich p łeć piękna robi so­
b ie  w ieńce, i wdziękom sw ym  blasku przy daie.

P ółw ysep  z drugiey strony Gangesu  , i w ielkie 
w yspy p rzy leg łe , zdaią się przechodzić świat cały 
w  bogactwach zapachów. Lecz tu również zacho­
dzi niepew ność, i ciemność się powiększa.

Benzaen i Kamfora , żywice wyciągane z dwóch 
rodzaiów drzew  in a ło  znanych , które rosną w  po­
łudniow cy części Japonii i C h in , na wyspach Su­
m atra  i Jaw a , drzewo sandału żó łtego , drzewo 
aloesu kalamha , i inne rozm aite drzewa m ało  nam 
znane, a przychodzące z K ochincbiny, z S ia m u , 
i T im o r , nakoniec, m uszkatołow e g a łk i, m usz­
katołow e k w ia t, goździki, są bezwątpienia sub- 
stancye drogie , i które wchodzić zapewne m uszą 
do roboty zapachów u Chińczyków. Dotąd iednak 
Żeglarze n ieprzjw ieżli nam z tey krainy żadnych 
zapachów , a lubo doniesienia ozdobione są lite­
ram i Chińskiemu o istnieniu u nas zapachów te­
go n a ro d u , z tćm  w szystkiem  zdaie s ię , iż te 
m ogą ty lko  przyyść przez ręce Rossy an , któ­
rzy  prowadzą handel najprostszy  z C h in am i, do­
staią w  K iachcie  na j lepsze herbaty  , gdzie i

Królestwo zwierzęce dostaręza nam  trz jr gatunki 
zapachów , to ie s t , piżmo , zybet i am brę. Co 
do pierw szego, pochodzi one ze zwierzęcia zamie­
szkałego w  T y b ec ie , w  zachodnich C hinach, a 
nawet ku południowi ażdoT onk inu , a ku północy, 
do Dam y i. Zwierzątko piżm owe iest z rodzaiu 
kóz, m a iednak dwa kły iak dzik , i okryte iest 
szczeciną w podobieństwie do ieźa. Piżmo zbiera 
się u niego w m ały m  woreczku zn ay d u ń c jm  sie 
pod pępkiem ; naj lepsze zaś dostaiem y z Tonkinu.

N aturaliści, i podróżuiący nie zgadzaią sie wcale 
o istnieniu Z jh e tó w  w Azj i. Zwierzątko to po­
dobne do wielkiego tchórza , iest pospolitem w  S e­
negalu , na brzegach C w in e i, a podług podobień­
s tw a , m o le  i w  całym  środku A fryki. Piżm o i 
Z ybet okrzyczane zostały p rz e z  fabry kantów zapa­
chów , iako maiące woń zbyt mocną i szkodliwą, 
lecz wynaleziono sposoby chem iczne, którem i ie 
zwalniać um ieią.

A m bry  (A m bręgris)  znayduiacey się w  wszy­
stkich częściach strefy gorącey , iest naywiecey w  
Japon ii, na wyspach M oluckich, i w  Borneo, na 
brzegach Ajan w  Afryce , i na brzegach G w inei. 
Za nay lepszą u w a ż a ią  A m brę z Madagaskaru , i 
S um atry . W łasność tych subsfancyy iest ieszcze 
dotąd n iepew na; lecz podług wniosków nnyhar- 
d iiey  w iary  godnych , m a to bydż p łód iakiegoś 
rodzaiu w ieloryba. Również niepewność zachodzi 
dotąd o pochodzeniu bursztynu.

Taką to daninę świat stary składa uroieniom  na­
szego węchu. P o  te j m oglibyśm y ieszcze •przydać 
w iele substancyy nowego św iata, iak naprzykład, 
gum m ę e le m i, likw idam bar i inne ; lecz nie iest 
naszym celenrdaw ać kurs historvi na tu ra lnej. Za­
baw m y sie lepiey uważaniem postępu zbytku w  
zapachach u niektórych narodów'; w  zapachach, 
które początkowo b y ły  nayniew innieyszym  i nay- 
przyiem nieyszj m  ze wszystkich rodzaiów zbytku, 

{D a lszy  c iąg  p ó źn iey.)


